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ORGAN DLA HANDLU i PRZEMYSŁU DRZEWNEGO 
O F I C J A L N Y  O R G A N  G I E Ł D Y  D R Z E W N E J  W B Y D G O S Z C Z Y .

OFICJALNY ORGAN KURSU HANDLU DRZEWEM W BYDGOSZCZY.
WYCHODZI WE WTORKI I PIĄTKI.

PRZED PŁA TA na p aźd ziern ik  1926 r. w ynosi: w Poznaniu  
przy odb iorze z ekspedycji i 3.20 z ło te . Na pocz­
tach  3.39 z ło te . Pod opaską w prost z ekspedycji 
w kraju  I w  w o ln em  m ieśc ie  Gdańsku: 3.75 z ło te . Pod 
opaską za granicą (oprócz G dańska): 5.— z ło te . N u­
m er pojedyńczy k o s ztu je : w  Poznaniu  w Ekspedycji 
0.30 groszy. Z  przesyłką pocztow ą w  k ra ju  i w w o l­
nem  m ieście Gdańsku 35 groszy. Zagranicą 45 groszy.

R e d a k c j a ,  A d  m in  1st r a c  j a .  E k s p e d y c ja  • O G Ł O S Z E N IA : Za te k s te m : 20 gr. od m iejsca m ilim e tr  
„RYNKU DRZEWNEGO": - (s t r o n a  ^zte ro łam o w a ) W tekśc ie  zaś lub przed te k s -

P o z n a ń ,  W i e l k i e  G a r b a r y  20. N r. te le fo n u  1820. : * c m ' 8r * od m iejsca m ilim e tr , (s tron a  d w u łam o w a)  
D r u k a r n i a -  'O G Ł O S Z E N IA :  Z tab e lkam i o 30 o -ocen t w ięce j. Przy

p _ jr k , *  5 w ląkszych I k ilkakro tn ych  ogłoszeniach stosow ny rabat
P o z n a n ,  W i e l k i e  G a r b a r y  20. Ńr. te le fo n u  3406 .: D la  poszukuj, posad przy jed n o razo w em  ogłoszeniu  

Konta b ieżące: *3 0  p ro c ., przy dw urazow em  40 proc. I przy trzy ra zo -
Konto P. K . O. 206377. Bank Handlow y w W arszaw ie. • w em  50 proc. rabatu . —  Każda nowa podw yżka obo- 
O d d zia ł w  Poznan iu  Bank P rzem ysłow ców  Poznań. • w iązu je  w szystkie ju ż  p rzy ją te  ogłoszenia od dnia 
Bank Poznańskiego Z iem stw a Kredytow ego w P o z n a n iu .;—  zm iany cen bez uprzed n ieg o  zaw 'adom len la

P rz e d ru k  d ozw olo ny  ty lk o  za p o d an iem  ź ró d ła . (R y n a k  D rze w n y  w P o z n a n iu ).

Eksport drzewa i rola Gdańska w nim.
Niejednokrotnie zastanawiano się -nad tem, czy 

eksport drzewa z Polski jest wskazany i cały szereg 
pierwszorzędnych fachowców przyszedł do przeko­
nania, iż nie mamy drzewa w ilościach uzasadniających 
ten wywóz obecnie spotęgowany do maximum. Jeśli 
się jednak odbywa na szeroką skalę, to przemawiają 
za utrzymaniem go w obecnej wysokości przedewszyst- 
kięm względy na bilans handlowy. I tu nasuwa się 

_Ca,ły szereg uwag Jak właśnie powiedzieliśmy, eks­
port drzewny konieczny jest z uwagi na korzystne 
kształtowanie się naszych stosunków gospodarczych 
z zagranicą, przyczem jednak nie zważa się dostatecznie 
na ten moment, że handel z zagranicą nie wyraża się 
jedynie w jak największem podniesieniu cyfry eks­
portowej, lecz co ważniejsze też i w bilansie płatni­
czym. Innemi słowy: handel zagraniczny jest tem 
bardziej czynny czem więcej uaktywni się bilans 
płatniczy.

Warunki, w których obecnie eksport drzewny się 
odbywa, są wysoce szkodliwe dla naszej gospodarki 
drzewnej. W y w ó z  d r z e w a  w f o r m i e  o b e ­
c n e j  r ó w n a  s i ę  z w y k ł e m u  n i s z c z e n i u  
m a j ą t k u  n a r o d o w e g o ,  a w d o d a t k u  p r z y ­
n o s i  nam o p i n j ę ,  że u r z ą d z a m y  wy s p r z e - »  
d a ż  l a s ó w  z a  b e z c e n .

Czego nam brak?
Przedewszystkiem trzeba stworzyć solidną or­

ganizację, a może też ich więcej, celem porozumienia 
się co do standaryzacji masy drzewnej, obróbki, wy­
miarów i sortowania, a dopiero na tej podstawie przejść 
do ustalenia cen.

S t a n d a r y z a c j a  m a s y  d r z e w n e j  jest 
konieczna i niezbędna. Trudno bowiem wziąć do 
jednego i tego samego wyboru drzewo jednego ga­
tunku, różniące się jednak jakością powstającą pod 
wpływem atmosferycznym. To rzecz niby jasna, widzi 
się jednak, że do tego nie przywiązuje się jeszcze 
dostatecznej wagi. Importer zagraniczny z góry liczy 
się z tym brakiem i ofiaruje odpowiednią cenę. Nie 
można przecież uważać np. wszystkich białych win 
jako równych; kupujący biały bordeaux z oburzeniem 
oddałby go stwierdziwszy, że otrzymał wino mozolskie 
albo przynajmniej żądałby ustępstw w cenie.

O b r ó b k a  p o z o s t a j e  j e s z c z e  z a w s z e  
p o n i ż e j  k r y t y k i ,  pomimo dotkliwych strat, które 
nasz handel i przemysł ponosi. Dziwnym sposobem 
boi się nasz przemysł ulepszeń pociągających 
za sobą kilkanaście, a może kilkadziesiąt tysięcy 
złotych, nie zdając sobie z tego sprawy,“ że wkład 
zamortyzowałby się w najkrótszym czasie. Patrząc 
np. w dokach angielskich na drzewo polskie i skan­
dynawskie odrazu widzi się rażącą różnicę. Drzewo 
skandynawsk e jest tak przetarte, iż powierzchnia 
zdaje się być heblowaną, brzegi ostro obrzynane. 
A  drzewo polskie!? Obróbka nie jest przecież tak 
trudną; Jakość drzewa polskiego nie ustępuje ma­
teriałowi innemu, kupiec angielski jednak nie da 
nigdy ceny, którą zapłaci za towar fiński jedynie dla 
tego, że wysortować musi czasami do 40 “/„, które 
całkiem nie odpowiadają stawianym wymaganiom.

T o  s a m o  p o w i e d z i e ć  m o ż n a  o w y ­
m i a r a c h .  Importer zagraniczny, sprowadzający to­
war z Polski nigdy nie może na tem polegać, że ma- 
terjał jest bezwzględnie jednolicie wymierzony. Tu 
kawałek za dużo, tam za mało. To jest niby drobna 
rzecz, zdradza jednak brak solidności.

S p r a w a  s o r t o w a n i a  j e s t n i e m n i e j  wa ż -  
n ą. Zazwyczaj robi się tak, że sprzedając drzewo do 
Gdańska kłopoty sortowania pozostawia się pośred­
nikowi, czy to gdańskiemu czy też angielskiemu. Rzecz 
oczywista, że ta niezaradność przynosi kolosalne straty. 
Eksporter gdański korzystając z notowań angielskich 
opiewających na I do III klasy drzewa skandynaw­
skiego oraz tego, że drzewo polskie notuje się jako 
materjał niesortowany u/s czyli 1 do IV  kasy, wybie­
rają I i II klasę, sprzedając ją po cenie drzewa skan­
dynawskiego. Mamy taką rzecz: eksporterzy gdańscy 
zakupują materjał u/s z Polski po Ł 9, a oddają go po 
sortowaniu w różnych klasach przeciętnie po Ł ld. 10 
do 14. 10. Niedbałe obchodzenie się z drzewem działa 
łatwo na jakość i tak już wskutek lekkiego nasinienia 
niektórych kawałków eksporter gdański dyskwalifikuje 
całą partję, zniżając ceny inaterjału może I klasy na IV. 
Rola Gdańska w międzynarodowym handlu drzewnym 
jest bardzo osobliwa. Eksporterzy gdańscy są prze­
ważnie pośrednikami, rzadko też i jednocześnie pro­
ducentami. Tu mamy po części też i rozwiązanie za­
gadki, d l a c z e g o  G d a ń s k  r o b i  ta k  p o w a ż n e



KYN£K DRZEW NY. Ni<. 75 1926

u s t ę p s t w a  i m p o r t e r o m  z a g r a n i c z n y m  z a ­
r ó w n o  p o d  w z g l ę d e m  w y m i a r ó w  j a k  i c e n .  
O t ó ż  w s z y s t k i e  t e  c i ę ż a r y  i d ą  k o s z t e m  
p r o d u c e n t a  p o l s k i e g o ,  a eksporter  gdański dba 
w p ierw szym  rzędzie o powiększenie sw y ch  obro tów . 
Dla większości p ro d u cen tó w  polsk ich  E u ro p a  kończy 
się w G dańsku . Rzecz oczywista, że e k sp o r te r  gdański 
ten  jem u  p raw em  kaduka  przyznany monopol b ez -  
wględnie wykorzystuje, s t a j ą c  c o r a z  w y r a ź n i e j  
w  s p r z e c z n o ś c i  z i n t e r e s a m i  p o l s k i m i .

Z teg o  wynika z nieubłaganą konsekwencją, że 
do tychczasow y sposób  ek sp o r to w an ia  za p o śred n ic t­
wem ekspor te rów  gdańskich i agentów angielskich 
uważać należy za w ysoce  n iekorzystny , gdyż czysty  
zysk  na su ro w c u  i pracy polskiej d os ta je  się w fęce  
obce. Gdyby drzewo polskie p rodukow ano  według 
wymagań k o n su m en ta  i sp rz ed aw a n o  bezpośredn io  do 
Angli efekt gospodarczy  naszego  e k s p o r tu  byłby znacz­
nie większy, to zn. że, jak na w stęp ie  zaznaczyliśmy, 
bilans płatniczy, ta ważniejsza funkcja bilansu hand lo ­
wego, byłby wiele korzystn iejszy. Cieszymy się, że 
eksportu jem y, lecz przy dzisiejszym s tan ie  rzeczy zyski 
są  minimalne, a w d oda tku  niepokoimy tylko zagranicę  
bez jakichkolwiek korzyści własnych.

Wł. R u s z k o w s k i

Nieco o fabrykscji dukt i płyt klejonych.
(C ią g  d a l s z y ) .

Najmniejszej na to m ias t  t rudnośc i  nie p rzeds taw ia  
wym aganie p u nk tu  6, a m ianow icie zwrócenie do siebie  
odpowiadających sobie arkuszy odpowiadającemi sobie  
s t ro n am i,  tj. wklęsłościami, wzgl. wypukłościami do  
siebie.  P rzes trzegać  tego należy nie tylko przy ze­
w n ę trzn y ch  arkuszach , ale również, przy większej od 
trzech  ilości arkuszy, dla każdej odpowiadającej sobie 
pary  z osobna. Niestety  w wielu zak ładach  t ru d n ią ­
cych się wyrobem dykt klejonych, m ało się zwraca 
uwagi na ten, bardzo  ważny dla „s ta łośc i"  dykt, 
m om ent.  S to su n k o w o  częściej zw raca się na niego 
uw agę przy zew nętrznych  arkuszach i to  najczęściej

Jeszcze o „Homie“£
Od naszego k o re sp o n d en ta  berlińskiego o trzy ­

m ujem y nas tępu jącą  n o ta tk ę  co do wytycznych dla 
pomiaru d rew na, s to s o w a n y c h  w lasach p rusk ich :

W ytyczne niem ieckie dla pomiarów drzewa, które 
za p ro w ad z o n e  zostały przez p rusk ie  dyrekcje lasów 
w październiku roku ubiegłego i polecone zos ta ły  przez 
p ru sk ie  związki właścicieli lasów, k ró tk o  zw ane „H om a" 
(Holzmessungsanweisung), zdaje się nie są  dostatecznie 
znane i w o b e c  tego podajemy w  następującem  naj­
g łówniejsze postanow ienia .  W  lasach  p ry w a tn y ch  
n o w y  sp o só b  pom iaru  naogół prędzej się przyjął, ani­
żeli się tego m ożna  było spodziew ać. Z resz tą  nie mamy 
tu zupełnie  now ych pom iarów, gdyż niek tórzy  p ry ­
w a tn i  właściciele lasów  już od lat s tosow ali  ten  spo ­
sób. Nowe je s t  naznaczenie  do tychczasow ych  w yro ­
bów  okrągłego d rzew a liściastego i nieco inny dobór 
dłużyc iglastych, k tó re  do ty ch czas  podzielone były na 
4 klasy, a mianowicie s to so w n ie  do zawartości o d -  
f f n i  n  W -j więcej niż 2 m. śc., kl. II 1,01 do 2,00 m.śc., 
kl. Ili 0 ,ol do 1,00 m. śc. i kl. IV do 0,50 rn. śc. Nowy 
pódzia ł  przewiduje decymetry średniej ś r e d n ic y : 1 kl
okP 0 ^ o! ‘L '1” " l b  od 15— 19 cm., 2a  od 2 0 - 2 5  cm.; 
2 b  od 25— 29 cm., 3 a od 30—34 i 3 b  od 35—39 cm. 
i t. d. Oprócz tego zaprow adzono klasyfikacje ja ­
k o śc i .  N normalne (dłużyce), A  w<yborowe o d ­
cinki (ausgeze ichne te  A bschnitte),  N — zw ykłe  i Z —

nie w z rozum ien iu  w pływ u tego  postępow ania  na ró w ­
ność gotowej dykty, a tylko w tym  celu by otrzymać 
na  zewnątrz  gładszą prawą s t ro n ę  forniru. P ozorną  
uciążliwość jaką przeds taw ia  przy fabrykacji ciągłe b a­
danie arkuszy forniru przez pociągnięcie ciągłej "kreski 
p o  lewej jego s tro n ie ,  przy pom ocy przy tw ierdzonego 
do m aszyny kaw ałka grafitu. W n as tęp s tw ie  fabry­
kacja dykty wymaga już tylko odrobinę uwagi, s k ie ro ­
wanej na w spom nianą  k reskę .

Nakoniec postu lat punktu  7: żądający rów nom ier­
nego zachowywania się przy prasowaniu odpowiada­
jących sobie arkuszy, pod względem rozprężania się  
i spłaszczania się da  się tyko bardzo problem atycznie 
uwzględnić. Jak z praktyki wiemy pociągnię te  klejem 
arkusze wyginają s ię  w różne s trony , tak  że następn ie  
poukładane na siebie, nie dotykaja się naw zajem  na 
całej swej powierzchni, tworząc garby i wklęśnięcia. 
W yrów nanie  tych nierów ności przez p r a s o w a n ie ,o k a ­
zuje  się nas tępn ie  często  nie wykonalnem , a to  z tego  
powodu, że posm arow ane klejem, a więc lepkie  p o ­
w ierzchnie arkuszy, n iełatwo przesuw ają  się w zględem  
Siebie, tak  że i po w yprasow aniu  pozostają n a  p o ­
w ierzchni dykt n iepożądane fałdy. Szczególniej ma to 
miejsce przy wyrobie dykt z fornirów o cieńszych  wy­
miarach poniżej 1 mm), zw łaszcza  przy dyk tach  o 
większej powierzchni. W ty ch  w ypadkach  uskutecz­
niamy klejenie na mokro, gdyż zwilżone arkusze for­
niru w y k a z u j ą  mniejszą skłonność do tworzenia n ie ­
równości. Wyeliminowanie jednak  w zupełności tej 
skłonności arkuszy forniru do tw orzen ia  garbów i wklęś­
nięć je s t  w praktyce nie do osiągnięcia. M ożna zła­
godzić copraw da ten  ujem ny wpływ przez poprzednie 
suszen ie  fornirów możliwie rów no, bez falistych n ie ­
równości, jednak  ma to dość  w zględne znaczen ie  d la  
samej fabrykacji dykt. S topień tego fałdzenia się j e s t  
NB. zupełnie  nieobliczalny i n ies te ty  w sk u tk ach  d a ­
leko szkodliw szy, niż to się naogół p rzypuszcza w kołach  
przemysłowych. M ożem y naprzykład zauważyć to przy 
fabrykacji płyt klejonych, przy której n aw e t  jaknajdalej 
idąca dok ładność przy sk ładan iu  w arstw y środkow ej,  
Okazuje się część  w sw ych sku tkach  iluzoryczną, w po-

wierzcholki (Zopfe). D rzew o  liściaste klasyfikuje się 
jak iglaste, z tern jednak, że to co było dawniej 
w’ p ierw szej klasie p o n a d  60 cm. i więcej średn icy  
s tanow i obecnie osta tn ią  klasę i t. d. Jak o ść  liścia­
stego drzew a okrągłego A była pierwszą kl. B drugą, 
jeszcze dziś klasyfikuje się d rzew o tak, p o d czas  gdy 
„ H o m a “ przewiduje N norm alne i A wyborow e. W y ­
m iar z korą utrzymuje się nadal. S ta ry  sposób  w y­
miarów p o z o s ta ł  bez zmiany na tom iast  so r to w a n ia  d o ­
znało odm iany .

Tyle nasz ko responden t.  Ze swej s t ro n y  nadm ieniam y, 
że  pow yższa  kw estja  została  już sw ego  czasu na łam ac h  
naszego pisma, szczegółowo opracow ana. W nr. 3 2 —37 
podaliśmy mianowicie przekład  odnośnych przepisów 
„Horny", w opracow aniu  p. H ryniewieckiego, a w nr. 
43 i 44 krótki rzu t oka na g łosy  i Opinje kół fa ch o ­
wych, z jakiemi się  spo tka ło  w prow adzenie  cy tow a­
n ych  przepisów, a k tó re  ukazały się w prasie  n ie­
mieckiej pod koniec l is topada  1925 r. Na tern zakoń­
czyliśmy narazie o m aw ian ie  teg o  tem atu , p o s ta n o ­
w iw szy  odczekać jakie doświadczenia przyniesie nam 
zas tosow anie  „H orny" w praktyce.

Dziś upłynął już praw ie rok, od cz a su  w prow a­
dzenia n o w y c h  przepisów w  życie i ro k  ten  przyniósł 
sp o ro  nowych dośw iadczeń , k tóre  p o s ta ram y  się po ­
niżej pok ró tce  scharakteryzow ać.

Naogół musimy jeszcze  raz  stwierdzić, że „H om a" 
sp o tk a ła  się z  uznan iem  za in te resow anych  kół facho­
w ych, jednak  poszczególne p unk ty  jej okazały się
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rów naniu  do szkodliwego wpływu wykrzywiającego 
działania w ars tw  okryw ających . Z resztą  o tem poniżej.

R easum ując  wszystko to  cośm y do tychczas  po­
wiedzieli o fabrykacji dykt klejonych, dochodzim y do 
w niosku , że osiągnięcie przy fabrykacji bezwzględnej 
rów ności dykt k lejonych je s t  wielce problem atyczne 
i nie zawsze osiągalne, a to z tego  względu że nie 
jes teśm y w stan ie  opanow ać w zupełności ogółu czy n ­
ników mających wpływ na tę rów ność . Jako os ta tn i  
czynnik mający wpływ na rów ność dykt klejonych mo­
żemy naprow adzić  oddzia ływ anie  sam ego drew na, jako 
sp ręży s teg o  i hygroskopijnego ciała organicznego, k tó ­
rego to oddziaływania nie jesteśmy w stan ie  przy fa­
brykacji zupełnie opanow ać. Propozycja st.  inż. p. 
Voigt'a („Wirtschaftliche Technik", April 1925) ro z ­
luźniania elastyczności arkuszy forniru przez  walco­
w anie  względnie poddaw an ie  ich ciśnieniu w stanie 
zw ilżonem , k tó re  według  autora ma łagodzić u jemnie 
oddziaływ anie d rew n a  w skutek sprężystości i h ik ro -  
skopijności na s ta ło ść  dykt klejonych, nie wydaje się 
praktyczną i sku teczną  dia osiągnięcia pow yższego celu. 
O ddzia ływ anie bowiem  d rew na  w skutek  p o w s ta ły ch  
w nim napięć nie zostan ie  w ten  sposób  sku teczn ie  
z łagodzone jak nam to  wykazuje proces  klejenia dykt 
na mokro, przy którym pojedyńcze arkusze forniru 
zostają p o d d aw an e  ciśnieniu o d  30 do  35 atmosfer. 
Sporządzone bowiem w ten sposób  dykty po w y­
schn ięc iu  nietylko że nic w ykazują większej sta łości, 
ale naw e t  podlegają znacznie więcej paczen iu  się w po­
ró w n a n iu  do dykt klejonych m a  sucho, w którym  to 
p ro c es ie  poszczególne arkusze forniru są  poddaw ane  
c iśn ien iu  tylko 10 do 15 atmosfer. Pozatem  tego ro­
dzaju w alcow anie  zwilżonych fornirów naraża n a s  na 
s tra tę  n a  ich grubości (25 i więcej p rocen t) ,  k tó ra  to 
s t ra ta  w znacznym s to p n iu  odbije  się ujemnie na re n ­
to w n o śc i  fabrykacji.

Z  powyższych rozważań widzimy więc, że nie 
rów ność dykt, sklejonych z samych tylko fornirów, 
jest w zupełności uzasadniona, i dlatego, w m yśl zwy­
czajów handlowych, n ie m oże służyć do zarzutów  
przeciwko dobroci towaru, o tyle jednak, o ile nie

w praktyce n iedobrem i i w yw oła ły  ostrą  krytykę na 
łam ach  fachow ych pism niem ieckich „H om a" bowiem 
iako całość dąży do u jednosta jn ien ia  pom iaru  d rew na  
we wszystkich  lasach pruskich, jednak  w szczegółach 
nie dos tosow uje  się do ca łoksz ta łtu  przem ysłu d rzew ne­
go, a tem  mniej do wym agań rynków lokalnych. T e  
ogólne za rzu ty  mają ogrom ne znaczen ie  dla p o d n ie ­
s ienia ren tow ności gospodarstw  leśnych i nie s to ją  
zupełnie w sprzecznośc i z postulatem  u jednostajn ien ia 
pomiaru. U jednosta jn ien ie  bow iem  to  nie p rzeszk a ­
dza wcale, w razie zapotrzebowania, czy to ogólnego 
przemysłu, czy to rynku miejscowego na jaki specjalny, 
chociażby do tąd  nie w yrabiany so rtym ent,  wyrabiać 
takowy, natura ln ie  w myśl ogólnych w ytycznych  
,,Horny". Takie  pos tępow anie  zapewni nam lepszy 
zbyt na d rew no  i lepsze ceny.

Przejdźmy teraz  d o  zarzutów co do p o szcze ­
gólnych pu n k tó w  „Horny" i do życzeń co do  ich 
zmiany.

W  num erze  144 Holzm arktu  17. czerw ca  b. r. 
zna jdujem y życzenia sk ie row ane  p o d  adresem  „Horny", 
jak ie  s taw ia  niemiecki pó łn o cn o -w sch o d n i Związek 
dla h an d lu  i przemysłu drzewnego. Związek ten  obej­
muje połacie kraju, zalesione przeważnie lasami buko- 
wemi i dla tego in te resu je  go zm iana niek tórych  punk­
tów  „Horny" jedyn ie  w s to su n k u  do d rew na  bukow ego . 
W p ierw szym  rzędzie  nie zadaw aln ia  ich d o ty c h c z a ­
s o w y  podzia ł  na klasy jakości ( c o  do sposobu  przy­
działu) i d la tego  s taw ia ją  nas tępu jące  żądania:

m ożna udowodnić, że powstała nierówność dykty 
powstała z przyczyny rażącego niezastosowania się  do 
wyżej przytoczonych, a w praktyce wykonalnych wa­
runków.

Z kolei p rzystępu jem y do omówienia p ły t klejo­
nych, zw an y ch  także stolarskiemi. G łów nem  ż ą d a ­
niem, jakie im s ta w ia m y / je s t  bezw zględna ich s ta ło ść ,  
pod cz em  rozumiemy, że płyta klejona dobrego gatunku 
nie pow inna ulegać zniekształceniom , jak krzyw ienie 
się, paczenie, w ichrow acen ie ,  fałdzenie się p o w ierzch n i  
i tp. W zrozumieniu, *że w większości w ypadków  
przyczyna tych  wszystkich  zniekształceń spoczyw a 
w w ars tw ie  środkowej, p róbow ano tę o s ta tn ią  sk ładać ,  
na różne sposoby . W zak ładach  rękodzieln iczych  na 
przykład, gdzie fabrykacja p łyt k le jonych  zaspakaja 
przew ażnie  tylko w łasn e  zapotrzebow anie  przy w yrob ie  
mebli, do zestaw ienia  w ars tw y  środkow ej używa się 
ś ro d k o w y ch  dobrze w y su szo n y c h  d esek  z d re w n a  
miękkiego, najczęście j so sn o w y ch  lub świerkow ych, 
k tóre, po wycięciu z n ich  obojętnej w ars tw y  około 
rdzeniowej, sklejamy w ten  sp o só b  ze  sobą, że p o w ­
s ta ła  część tw ardzie lu  jednej deski do tyka tw ardzielu  
drugiej, a biel bielu drugiej, przyczem zw raca się uwagę 
też i na to by drew no pochodzące  ze s trony  po łud ­
niowej drzew a do tykało  się naw zajem , podobnie jak 
i d re w n o  ze s trony  północnej,  (rys. 3). *)

W ten sposób  sp o rządzone  w ars tw y  środkow e 
nie w ykazu ją  najmniejszej tendenc ji  do wykrzywiania 
się, czyli że s ą  zupełn ie  stałe, a pod w pływ em  zmian 
wilgotności d rew n a  możemy zaobserw ow ać tylko ledwie 
uchw ytne  zmiany w grubości, o to w sk u tek  tego , że 
prawie cała w ars tw a sk łada się z rów now artośc iow ego  
bielu. P ozostaw ien ie  całego twardzielu, przy deskach  
z k tó rych  wyrabiamy w arstw ę śródkow ą, p o w o d o w a ­
łoby znaczną falistość pow ierzchni go tow ej już płyty, 
a to z tego  powodu, że biel znacznie więcej zmienia 
sw ą  obiętość pod w pływ em  wilgoci, niż indefe ren tny  
twardziel. W ycinanie  zatem twardzielu  z d e se k  ś ro d ­
kow ych  jest w zupełności uzasadnione. M ożemy co-

*) Patrz nr. 74. Rynku Drzewnego.

1. Do klasy jakości A (ausgeze ichnet)  według 
nich, powinny należeć tylko zupełn ie  rów ne i zupełnie 
pozbaw ione  sęków sztuki.

W edług  „Horny11 do k lasy  A za l iczam y  zd row e,  p ro s te ,  p e łn e  
sz tuk i,  bez, lub p raw ie  b ez  sęków  i wad, w zg lęd n ie  z n iazn a-  
c zn em i  u sz k o d z en iam i ,  n ie  w p ływ ającem i je d n a k  na w ar to ść  u ż y t ­
kową d rew n a .

2. Do klasy jakości N (normal) Związek chce za­
liczać tylko całe strzały, które posiadają nieliczne 
wielkie, lub liczniejsze małe sęki, a także też i strzały, 
które z p o w o d u  lekkiej krzywizny nie p odpada ją  p od  
klasę jakości A.

„ H o m a"  w tym w ypadku  p rzew id u je  jed y n ie  zw yczajne ,  
z d ro w e  sz tuk i  z n ie z n a c ż n e m i  tylko wadam i.

3. Do klasy jakości F  (fehlerhaft) przypadać mają 
tylko wierzchołki lub strzały m ocno sękate, względnie 
wykazujące inne wady, jak  kręty wzrost, m u rszo w a-  
tość i t. p.

„ H o m a "  w tym  w ypadku  p rz e p ro w a d z a  d a lek o  szczegó-  
ło w szą  specyfikac ję ,  lecz  do  klasy tej za l icza  tylko d re w n o  chore ,
o z n a c zn y c h  już  w ad ach ,  n a d a ją c e  s ię  jed n a k  je s z c z e  d o  zużycia
jako  d re w n o  uży tkow e.  Do tak ich  w ad  n a le ż ą :  g łęboko  s ię g a ją c e  
zgn iłe  sęki,  b iała  i c ze rw o n a  zgn il izna  (m a łe  p lam y gn i lne  nie
s ta n o w ią  z n ac zn e j  w ady)  i in n e  d a le k o  id ą c e  u s z k o d z e n ia  d re w n a
p rz ez  grzyby. Kręty  wzTost n a to m ias t ,  z b ieży s to ść  s t rza ły  i l iczne
sęk i  n ie  s ta n o w ią  według  „Horny" pow odu do za l iczan ia  d re w n a
do klasy  jakośc i  P, jak to so b ie  życzy Związek.

(C iąg dalszy nastąpi.)
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praw da  o trzym ać o d  ra zu  deski czysto  bielowe, u ży ­
wając do tego celu desek  bocznych, jed n ak  te z p o ­
w o d u  znacznej tendencji  do w ykrzywiania się zupełn ie  
nie nadają się do fabrykacji płyt k le jonych . Z  drugiej 
j e d n a k  s trony  używ anie do fabrykacji płyt k lejonych 
sam ych  desek  s 'rodkowych s tanow czo się nie opłaca 
z p o w odu  znacznego przedrożenia  kosztów  produkcji.

Ta u jem na s t ro n a  używania przy fabrykacji, 
p łyt sam ych d ese k  środkowych sprawiła, że zaczęto 
szukać innych  metod fabrykacji, k tóreby czyniąc za­
dość s taw ian y m  im wymaganiom, były równocześnie 
znacznie tańsze . T e  dociekania dały w wyniku t. zw. 
b lokow e klejenie, k tó re  polega* na tern. że z desek  jed­
nakow ej szerokości układam y s to s  do tej w ysokośc i  
jak wielką ma być przyszła szerokość płyty i następnie 
sk le jam y w szys tk ie  te  deski w jed en  blok, od  czego 
pochodzi też nazwa, Sporządzony w ten  sposób  blok 
przecinam y nas tępn ie  p rostopadle  do płaszczyzn kleje­
nia, a podłużnie do  przebiegu włókien, na dowolnej 
grubości płyty (rys. 4 i 5). W ten  sp o só b  pow stałe  
płyty składają  się z pew nej ilości obok  siebie u łożo­
n y ch  „sz tabek  d rzew a1* listewek d rew na, jednow ar-  
tościow ych w odn iesien iu  do słoji rocznych i dlatego 
pły ta  taka użyta jako w ars tw a  środkowa przyszłej piyty 
klejonej podlega rów nom iernem u pęcznieniu  względnie 
kurczeniu  się na całej swej powierzchni, w skutek czego 
unikam y falistości przyszłej płyty.

(C iąg  da lszy  n as tąp i . )

SPRAWOZDANIA HANDLOWE.
P O Ł O Ż E N I E  NA RYNKU DYKT.

Do tych gałęzi m ech an iczn e j  przeróbki drzewa, 
która w osta tn ich  la tach  zrobiła  pow ażne postępy, należy 
bez  w ątpienia wyrób dykt. Rozwój ten bynajmniej nie 
kończy się, lecz przeciwnie, ma wszelkie cechy  dalszego 
postępu . W samej P o lsce  w sezon ie  ubiegłym u rucho­
m iono trzy nowe fabryki, a już is tn ie jące  s ta re  p rzeds ię ­
biorstwa tego rodzaju  znacznie  powiększyły swoją pro­
dukcję. Równolegle z rozw ojem  w P o lsce  postępuje  też  
i konkurencja  zagran iczna ;  p rzedew szystkiem  Łotwa dąży 
do rozszerzen ia  swego p rzem ysłu  zarów no już is tn ie ją­
cego, jak pow stającego.

Ogólna zwyżka produkcji nie odpow iada jednak  ani 
w przybliżeniu zapo trzebow aniu  rynków światowych. 
C hw ilow o w praw dzie podaż je s t  w iększa niż popyt, co 
jednak uw ażać na leży  za objaw  przejściow y, dyktow any  
strejk iem  an g ie lsk im , który w wysokim stopniu  ham uje  
p rzem ysł przerab iający  dykty.

W yrób dykt w P o lsc e  napotyka w praw dzie na 
s iln ą  k on kurencję, Łotwy, Finlandji i do pew nego s topnia  
Kłajpedy, rozw ija s i ę '  jednak w w arunkach bardziej 
sprzyjających, m ając  tani i dobry surow iec  w dowolnej 
ilości na miejscu, co oczywiście  ułatwia s tanow isko na 
rynkach m iędzynarodow ych. W tym  związku zwrócić 
należy uwagę na fakt, że dużo fabryk konkurencyj­
nych sp row adza  surow iec  z Polski. —  B lisk o  75% ca ­

łe g o  ek sp ortu  dykt zab iera Anglja i jej k o lon ie . P rzed  
s tre jk iem  wysyłano z Polski p rzez G dańsk do Anglji m ie­
sięczn ie  70 - 1 0 0  wagonów. O becn ie  zam ów ień  te rm i­
nowych s tam tąd  brak, jedynie d ochodzą  do skutku 
dostaw y natychm iastow e, które wynoszą za ledw ie  3 0 %  
norm alnego eksportu  dykt do Anglji. Z is tniejących 
w P o lsce  w ruchu  9 fabryk ogólna produkcja  m ies ięczna  
wynosi 100— 135 wagonów po 25 m 3 średnicy.

O sta tn io  daje s ię  zauw ażyć s iln ie jsza  ten d en cja  
do w ejścia  p rod u cen ta  p o lsk ieg o  b ezp ośred n io  w s to ­
su n ek  z od b iorcą  an g ie lsk im . P ew ne  trudności na­
s tręcza  m oże brak znajom ości rynku angielskiego i zwy­
czajów tam tejszych , co jednak nie jest  m o m en tem  
rozstrzygającym  w naw iązaniu  i u trzym aniu s ta łych  s to ­
sunków  z Anglją. Poczynione  próby dały dob re  wyniki, 
jakkolwiek z drugiej s trony nie da się zaprzeczyć, że 
próby tw orzenia  składów  konsygnacyjnych w Anglji wy­
padły n iezadow ala jąco . Należy bowiem  zważyć, że 
kupiec angielski jes t  bardzo  konserwatywny, co  jednak 
ma też  swoje dob re  strony. Jeśli  bow iem  przyjdzie na 
podstaw ie  so lidnego wywiązania się kupca zagranicznego 
z swych zobowiązań do przekonania , że n iepo trzebu je  
się  obawiać n iespodzianek , na tenczas  odbiera  bez  nam y­
słu towar, choć  m oże nieco droższy niż ofiarowany przez 
n ieznaną konkurencję . Pod tym w zględem nabiera  im ­
p orte r  angielski coraz  więcej zaufania do naszego  e k s ­
portera, który często , niestety, wywiązywał się po „ w sc h o ­
dniemu,, z swych zobowiązań. Handel dyktami, jak 
wogóle płytami klejonemi, zorganizow ał się w Anglji pod 
nazwą „Plywood Association  by T im ber T rade  F edera-  
t ion“ (S tow arzyszen ie  Kupców Płyt Klejonych przy 
Związku Kupców Drzewnych), która rozwija silną propa­
gandę  dla płyt klejonych.

Po łożen ie  ob ecn e  stoi pod znakiem  lekkiego za­
stoju, zmnieni się jednak  praw dopodobnie  w kilku ty ­
godniach  na lepsze . Za f rach t  do Londynu p łaci się 
chwilowo 18 sh, do innych portów angielskich 20— 22 sh. 
J ak  już wspomnieliśmy, ceny dykt poszły w ostatn im  
czas ie  n ieco na dół. Za 111 wybór p łacono  cif Londyn 
za m a te r ja ł  zdrowy, 3 m m, pod gwarancją  dobry 100 
s tóp  kw. s 5.9 do 6.0, II wybór s 6.9 do s 7.0 włącznie 
prowizji m aklera  w wysokości 5 —6 % . Warunki p ła tności 
przy sp rzed ażach  do Anglji są dość  dogodne, 60— 70'% 
uiszcza się  gotówką po nade jśc iu  tow aru  do Gdańska, 
re sz tę  w 2 — 3 tygodni.

RYNKI K R A JO W E .
Wyniki sprzedaży drewna nżytkowego i opałowego.
Nadlesn. Państwowe Włoszakowice D. L. P. Poznań.

Licytacja w dniu 9. w rześnia  1926 r.
D ąb sz c z a p y  „ za mp. 13.82 zł.
S osna  dłużyce II kl. za m3 25.58 „

„ HI „ „ 19.00 „
„ ,, IV ,, ,, 15.30 ,,
,, szczapy opałowe za mp. 11.19 „

walki „ „ 10.00 „

OD WYDAWNICTWA.
Uwzględniając z wielu stron wyrażone życzenia i w zrozumieniu potrzeby 

jaknajszybszego informowania Szanownych Czytelników o stanie rynków drzew­
nych oraz odpowiednio wczesnego, a tern sam em  najskuteczniejszego poda­
wania ogłoszeń o sprzedaży i kupnie,
zaczniemy wydawać z dniem 1-go października r. b. nasz „Rynek Drzewny"

tr z y  r a z y  ty g o d n io w o ,
a mianowicie w poniedziałki, środy i piątki za nieznacznem podwyższeniem  
prenumeraty, wynoszącem tylko 70 groszy miesięcznie. R e d a k c j a
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Nadleśn. Państwowe Wejherowo D. L. P. Toruń.
Licytacja w dniu 10. września 1926 r.

Dąb szczapy uźytk. za mp. 16.50 zł.
„ „ opałowe „ 12.25 „
„ wałki „ „ 10.78 „

Buk szczapy „ „ 10.10 „
Sosna budulec I kl. za m3 26.75 „

„ ,, II „ ,, 25.53 „
.. Ul .. 22.72 „

„ szczapy opałowe za mp. 9.38 „
wałki „ „ 7.22 ,,

ŁUCK, 9. 9. Na rynku drzewnym zmniejszyło się 
zainteresowanie dębiną eksportową. Za kloce dębowe 
fornierowe proponowano Ł 3,10 — 5,15 a w nielicznych 
wypadkach przy materjale nawyższego gatunku Ł  4, dę­
bina stolarska w klocach odziomkowych Ł 2,10. Wsku­
tek niewyraźnej polityki Monopolu Zapałczanego, która 
odbija się również na eksporcie, cena osiki zapałczanej 
kształtowała się słabo 1 spadła do sh 22— 23. Kloce 
sosnowe odziomkowe skutkiem braku towaru — bez obro­
tów, dłużyce i wierzchy od 20 cm średnicy w czubach 
wzwyż 15 zł., stolarska sosn. (deski nie obrzynanej 80

do 90 zł., deski sosn. ciesielskie 50 do 60 zł. Wszy­
stkie ceny za 1 m 5 franco wagon st. załad. W sferach 
eksporterów i przemysłowców drzewnych panuje duże 
zaniepokojenie wskutek wiadomości o zamierzonym pod­
niesieniu taryfy kolejowej.

CIESZYN, 11. 9. Na rynku drzewnym panuje nie­
zmieniony ruch w eksporcie. Dobre materjały ekspor­
towe z kampanji 1925/26 są na wyczerpaniu. Firmy 
małopolskie uzyskiwały w eksporcie franco wagon Pio­
trowice: bale i deski bukowe I-a nieobrzynane 8 do 8.50 
doi, papierówka świerkowa 3 do 3.10 doi (za mp), ko­
palniaki 3.20 doi.

TARNOPOL, 11.9. Na rynku drzewnym we Wscho­
dniej Mołopolsce zaznacza się brak pierwszorzędnego 
materjału. Wskutek ożywionego wywozu o Czechosło­
wacji, Węgier, Austrji i t. d. drzewo z kampanji ubieg­
łej jest na wyczerpaniu. Żądano za m sześć, loco wa­
gon stacja załad.: kloce dębowe fornierowe Ł 4 do 4.10, 
bale dębowe wagonowe do 18 doi. dębina tarta gat. I-a 
eksportowy Ł 5, kloce olszowe na dykty 6 doi, osika 
zapałczana 5.50 doi. (A. W.)

Urzędowa Ceduła Giełdowa Giełdy Drzewnej w Bydgoszczy
* z dnia 16. w rześnia 1926 r.

T O W A R
za 1

TRANZAKCJE
m s w złotyc 

KUPNO 
(ofiarowano)

h
SPRZEDAŻ

(żądano)
TERMIN W A R U N K I

Papierówka świerkowa (/)  8—24 cm., 1 m. dług. 
małopolska

Sosnowe boczne deski bez sęka grub. 13, 20, 26, 
30 mm., białe.

—

—

zł 23.85 
(doi. 2.56)

sh 65.— 
zł 142.35

—

franco granica polsko-czech.

franco wagon granica polsko- 
niem. Zbąszyń.

W poszukiwaniu i Dłużyce świerkowe (/)  w czubku 20 cm. przeć. kub. 1,90 m^. Sosnowe deski odziomkowe bez sęków, grub.
20 mm. szer. 30°/o °d  11 cm, 700,'o od 17 cm. Sosnowe i świerkowe słupy telegraficzne ( / )  w czubie 15/17 cm., 
dł. 8,50 m. Sosnowe dłużyce bud. na Warcie. Sosn. dłużyce ( / )  od 35 cm. wzwyż. Świerkowe, jodłowe i sosn. kopal­
niaki. Bukowe podkłady kolejowe norm alne (Termin do 20. 2. 27'. Bukowe deski i bale.

nasienie brzozy
świeżego zbioru wysyłamy za zaliczką po 5,— zł.

nasienie żarnowca
świeżego zbioru po 7,50 zł. za 1 kg. z doliczeniem 

kosztów opakowania i przesyłki.

fldiniD . Rynku D rzew nego, Poznań, W ielk ie  b a i la iy  20 • t e ie f .  1820.

W IA D O M O Ś C I B IE Ż Ą C E .
E k sp o rt  drzew ny w Łotwie posiadał w roku 1925 

wartość okrągło 1.980,880 funtów st'. wobec 2.471,940, 
-w  roku 1924. Pozatem wywiezione zostały gotowe 

wyroby drzewne wartości f. st. 37.660, — wobec f. st. 
13.030 w roku 1924.

Zakłady zwęglania d rew n a  na  półwyspie m a la j-  
skim  Wysoka cena kauczuku zachęca do spieszniejszego 
eksploatowania dziewiczych lasów, położonych na wschód 
od gór, ciągnących się w kierunku południowo—półno­
cnym półwyspu malajskiego. W szczególności rozpoczy­
na się ogromny ruch plantacyjny w Pahang. Podczas 
gdy dotychczas było w zwyczaju usuwać las dziewiczy 
przez proste podpalanie, obecnie w Pahang robiono pru-

by wyzyskania drzewostanów w prowizorycznych zakła­
dach destylacji drzewa. Jako pierwsza utworzyła się 
firma Malayan Wood Destillationr Company (zarejstr. 
w Londynie). Produktem głównym ma być węgiel drze­
wny. Potrzeba na ten opałowy środek wzrasta raptow­
nie z przyrostem ludności Singapore, gdzie połowa za­
potrzebowania węgla drzewnego musi być sprowadzona 
z zagranicy a ilość ta wynosi kilkadziesiąt tysięcy kg 
miesięcznie. Wobec tego liczy Malayan Wood Destina­
tion Company na wielki zbyt po dobrych cenach. Po­
zatem wytwarzać będzie kwas octowy, smołę, oleje drze­
wne i t. p. Także i przy tych chemikaljach liczy się 
na zbyt lokalny. Towarzystwo posiada trzech europej­
skich specjalistów i 1 chemika (dla stacji badań); retorty 
otrzymać mają każdorazowo 15 t wymiaru i pracować 
będą paleniskiem samoczynnem przez wydobywające się 
z drzewa gazy.

W A m eryce zpotrzebowanych zostało przez prze­
mysł fabrykacji skrzyń okrągło 4,5 milj. centnarów dre­
wna krajowego. Ilość ta odpowiada mniejwięcej 15% 
drzewa stojącego do dyspozycji kraju.

Budownictwo w A m eryce pomimo oczekiwań nie 
osłabiło się i cyfry za marzec są najwyższe, jakie do­
tychczas osiągano miesięcznie. Udzielone w I. kwartale 
pozwollenia budowlane miały wartość 839,5 milj. dola­
rów wobec 826,9 milj. doi. w czasie porównawczym 
r. 1925. Miasto New York wzięło w tern udział wysoko­
ści 249 milj. doi. wobec 214 milj.- doi. w roku 1925; 
Chicago 77,4 milj. doi., Detroit 40 milj., Philadelpia 31,8 
milj. i Los Angeles 29, 5 milj. doi.
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W ażne u lep szen ie  w am erykańskim  p rzem yśle  
m ebli. N iedawno uznała  T rad e  Federa l Com m ision r e ­
guły, ustanow ione przez związek nowojorskich handlarzy 
drzewa, w sprawie dok ładnego  oznaczen ia  m ater ja łu  m e ­
bli wystawionych publicznie  na sp rzedaż . J e s t  to za­
k ończen ie  kampanji, k tóra  p row adzona była w Ameryce 
pod nazw ą :  „Name the  W o o d s”, głównie dla ochrony 
kupującej klijenteli. O znaczan ie  m aterja łu  d rzew nego 
w m eb lach  p rzez  większą część  firm już p rzep row adzo­
ne, odbywa się w edług nas tępu jących  reg u ł :  1) m eble , 
k tórych zew nętrzne  częśc i  są z jednego rodzaju  drewna, 
oznaczone  być m uszą tak iem  d rew n em ; 2) m eble ,  k tó­
rych zew nętrzne  częśc i  sk ładają  się z więcej niż z je d ­
nego rodzaju  drew na, oznaczone  winny być tow arem  naj- 
najlepszym  z rodzaju, użytym w handlu. Reguły te  tłó- 
m aczy się n a s tęp u jąco :  pod  zew nętrznem i częśc iam i n a ­
leży rozum ieć  te  części,  które w idoczne są już przy 
zwykłem ustawieniu. C zęści mebli, oznaczonych  jako 
trw ałe  i pe łne , sk ładać  się m uszą z trwałego i pe łnego 
drewna. O ile drzew o jest  polerow ane musi być rów­
nież gatunek tegoż oznaczony. Meble użyte na ce le  d e ­
koracyjne, k tórych efekt polega w yłącznie na wartości 
artystycznej, m ogą być oznaczone  tylko jako dekoracje .

O w yw óz d rz e w a  p o lsk ieg o  p rz e z  R ygę. Jak  
wiadomo, część  drzew a z pó łnocno-w schodn ie j połaci | 
Rzeczypospolite j idzie przez Rygę. W obec tego  jednak, 
że Łotwa ma koleje szerokotorow e, należy przesyłki p rze ­
ładow ać  na stacji granicznej. Spraw a ta sta ła  się w os ta t­
nim czasie  bardzó  niewygodną, poniew aż transport  kole­
jowy z Polski do Łotwy dozna ł  w ostatn im  czasie  po­
ważnego ożywienia. W skutek  tego  zwróciły się niektóre 
firmy Ryskie z naglącym wnioskiem  do rządu  kowieńskiego 
o dopuszczen ie  tranzytu z Polski p rzez  Litwę do Łotwy. 
W ten  sposób  m ożnaby też uniknąć przeładow ania . Jak  
s ię z dobrze  poinform ow anego źródła  dowiadujemy, są 
widoki, że rząd  litewski zgodzi się na tranzyt.

R e fo rm a  t a r y f  k o le i  czesk ich .  W październiku 
czesk ie  m inisterstw o kolei rozpoczn ie  obrady nad  zasa- 
dn iczem  uregulow aniem  taryf kolejowych w szczególności 
dla surowców i drzewa. Łącznie z tern rozpoczną się 
p race  nad  nową taryfą towarową dla tranzytu  m. i. z Polski 
do N jem iec  i Austrji. P rzew ozow e dla wagonów 10 to ­
nowych m a być zniżone.

R ada N aczeln a  przeciw ko k o le jn o śc i w ysy łek  ko­
lejow ych  w agonam i p la tform am i. Łącznie z ustnym  
wnioskiem  przedstaw ionym  M inisterstwu Kolei Rada 
Naczelna Związków D rzew nych w P olsce domaga się: 
Różne okresy produkcji i obróbki drzewa dyktują już 
pew ną kolejność. Tem sam em  utrudniałoby wprowa­
dzenie obowiązkowej kolejności podstawiania wagonów. 
Dla przemysłu drzewnego będącego przeważnie prze­
mysłem drzewnym  należałoby zmieniać kolejność s to -  
sew nie do pory roku a temsamem do rzeczywistego  
zapotrzebowania zależnie od konjunktury handlowej 
w danym okresie. W praktyce oznaczałoby to tylko 
zam ieszanie. W chwili obecnej najbardziej aktualny 
jest w yw óz materjału tartego. Tartaki kończą nieba­
wem przeróbkę materjału odziem kowego z zrębów 25/26. 
Drzewa odziom kow ego n ow ego cięcia  jeszcze niema. 
W ebec tego tartaki m uszą mieć m ożliwość wysyłki 
materjału gotowego. W przeciwieństwie d o ‘ drzewa 
nieobrobionego odziomki Sornierowe, dębowe, jesio­
n ow e i t. d. nie mogą być zupełnie tak traktowane 
jak i nieobrobione drzewo miękkie. Możnaby przy­
toczyć jeszcze więcej tych przykładów, udow adnia­
jących trudności mogące się nastręczać przy kolejności.

W obec tego prosi Rada Naczelna Związków  
Drzewnych w P o lsce  o  zaniechanie wprowadzenia  
kolejności, nie ułatwiającej załadowania materjałów  
drzewnych z tern, że chronologiczne podstaw iacie  
wagonów pozostanie nadal.

Z w iązek  e k s p o r te r ó w  g d a ń sk ic h  zgłosił swoje przy­
stąp ien ie  do Naczelnej Rady Związków D rzew nych w P o lsce .

N Syndykat drzew ny p o ls k o - ro s y js k o -c z e s k i?  Sprawa 
tworzenia  polskich syndykatów drzew nych odbiła  się 
g łośnem  ech em  na kontynencie . P o d czas  gdy prasa  n ie ­
m iecka  podała  w iadom ości z źróde ł  polskich bez ko m en ­
tarzy, czeska  opinja publiczna żywo zajęła  się sprawą 
pro jek tow anych  organizacji, d o ch o d ząc  do wniosku, że 
stworzyć należy syndykat obejm ujący  Polskę, Czechy 
i Rosję. P o dobno  u d a ła  się spec ja lna  de legac ja  czeska  
do Moskwy ce lem  om ów ienia  tej kwestji.

Naszem  zdan iem  ruchliw ość  czeska  znacznie  wy­
p rzedza  wydarzenia . W obec  braku karności organizacyjnej 
w poszczególnych państw ach  a przedew szystk iem  ujedno­
sta jn ienia  ca łego  szeregu  za gadnień  w ew nętrznych two­
rzenie  syndykatu wspólnego wydaje się na razie  n ierealne.

Litew ska g o s p o d a r k a  drzew na. W kowieńskiej 
Izbie handlowej odbyło się zeb ran ie  w sprawie umowy 
handlowej z Niemcami. Z arządano  ze strony eksporterów  
drzewnych, aby rząd zniósł cła wywozowe na okrąglaki, 
gdyż drzew o litewskie na rynku światowym nie jest  w s tanie  
konkurować. Ze strony przem ysłow ców  sprzeciwiono się 
wnioskowi, ze względu na to, że, aby pokryć za p o trz e ­
bowanie tartaków Kowna i Kłajpedy, potrzebne jest po­
zostaw ienie  w kraju ok. 1 milj. m surowca. W kołach 
Izby handlowej wskazują jednakże , że w rzeczywistości 
litewski p rzem ysł znaczn ie  mniej d rzew a p o trz e b u je  
i zniesien ie  c ła  wywozowego ożywiłoby znacznie  handel 
drzewny. Pom iędzy litewskiemi przem ysłow cam i drzew nem i 
panuje  od niejakiegoś czasu  znaczne  zaniepokojenie, 
gdyż obecnie  sprow adza  się  koleją przez Niemcy do 
Kłajpedy dużo papierówki, dębu  i brzozy. T ra n sp o r t  
drew na koleją z Polski, jest  dla N iem iec znacznie  tańszy 
niż z Litwy. Dla handlu litewskiego uważa się ten  fakt 
jako n iebezp ieczną  konkurencję  i d la tego wniesiono o d ­
pow iednie  m em eran d u m  do' Izby handlowej.

U lgi n a  k o n c e s je  b u d o w la n e  w Rosji. Rada ko­
misarzy ludowych postanow iła  przy podziale  koncesji 
budow lanych udzielić zagranicy szereg ulg, pom iędzy 
innem i rów noupraw nien ie  z firmami krajowemi przy 
o fertach  na budow ę dom ów  m ieszkalnych, fabryk, budowli 
portowych i gminnych, następnie  wolny od cła dowóz 
maszyn budowl., prawo założenia  fabryk m aterja łów  bu­
dowlanych i wolnego korzystania z pobudow anych domów 
m ieszkalnych  bez  względu na is tn ie jące  rozporządzen ie  
dzierżaw ne, ' w reszcie  —  różne  ulgi podatkowe.

Zm iana n iek tórych  p olsk ich  taryf kolejow ych dla  
drzew a. Taryfa w yjątkow a 27 dla podkładów  została 
now o zaprowadzona i obowiązuje dla w szystkich stacji 
polskich z wyjątkiem granicznych. Przewozowe oblicza 
się według odnośnej klasy taryfowej z potrąceniem 10%. 
Do listu przewozowego dołączyć należy potwierdzenie 
kolei. Taryfę wyjątkową XIII dla eksportu drzewa  
użytkowego należy uzupełnić w ten sposób, że stoso ­
wać się  będzie z ważnością do  31. grudnia rb. dla pa­
pierówki z obwodu stacji Stołpce, Brześć, Zdołbunowo, 
klasę F przy w yw ozie przez Grajewo.

fw  cM Vtkio godzinie
i  są wszyscy kupcy i przemysłowcy drzewni |

I na zebraniu gieWowem I
I  Giełdy Drzewnej B fd g o szczą . (12 |  
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Wywóz polskiego drzewa przez port gdański.
(25—31 sierpnia).

25 s p . : niem. mot. Dietrich Boonekamp 582 t do 
Westhartlepoolu (B i S), duń. par. London 730 do Hull 
(Shaw).

26 sp.: lit. par. Stephanie 432 do Sunderlandu (Rhd), 
niem. par. Falk 853 do Anwerpji (B i S. niem. par. Finn- 
land 246 do Ostendy (D — S), duń. par. Scotland 1015 
do Hull (Bg), duń. par. Gronland 887 do Dordrechtu 
(D — S \

27 sp.: niem. par. Uttgard 729 do Antwerpji (B i S>,
28. sp.: niem. par. Diana 657 do Gandawy (D — S),

duń. par. Esbjerg 354 do Grangemouth (Bg), norw. par. 
Roald Jarl 811 do Prestonu (Thor Hals), norw. par. 
Snaro 762 do Westhartlepoolu (Shaw), niem. par. Inge­
borg Ahrens 623 do Dordrechtu (D — S', szw. par. 
Anna 714 do Tynedocku (Bg), hid. par. Nero 337 do 
Amsterdamu z drz. i tow. (Pwe).

29 s p . : norw. par. Faro 444 do Antwerpji (Pwe), 
niem. par. Amitia 526 do Antwerpji (Rhd), niem. żagl. 
z mot. Erik Arenhold 108 do Odense iGw).

30 sp.: niem. żagl. z mot. Aldebaran 57 do Oden­
se (Gw). niem. żagl. z mot. Ulli 56 do Karbecksminde 
(Gw, niem żagl^z mot. Irmgard 37 do Odense (Gw), 
duń. żagl. Maagen 64 do Westerwiku z drz. i tow. (Th or 
Hals), niem. mot. Dietrich Boonekamp 582 do W esthar- 
tlepbolu (B i S), szw. żagl. z mot. Lilian 78 do Aarhus 
z drz. i tow. (Thor Hals).

31 sp.:  duń. Hintsholm 876 do Swansea z drz. 
i tow. (Rhd)

Statki powyższe wywiozły łącznie 53 800 m 3 drzewa.

Kjoge (Bg), 
gd. par. D. 
par. Fatner

(1— 7 września).
1 wrz.: duń par. Emanuel 784 t do Londynu (Shaw), 

duń. par. Frankrig 778 do Hull (Bg), niem. par. Indra 
756 do Hull (D — S), duń par. Flynderborg 258 do Hor- 
sensu (Bg), duń. par. Riigmor 524 d ą  Dordrechtu z pod­
kładami (Jorgensen).

2 wrz.: duń. par. Magnus 789 do Bordeaux z drz. 
i tow., niem. par. Hugo Ferdinand 1092 do Kardyfu 
(D -  S).

3 wrz.: duń. par. lagersborg 727 do 
szw. par. Aeliny 928 do Hull (Jorgensen),
Siedler 256 do Travemunde (Rhd), niem.
1992 do Gandawy (Shaw), norw. par. Erland 1151 do 
Gandawy (D — S \  ang. par. Akrleside 949 do Tynedo­
cku (Shaw .

4 wrz.: norw. par. Odda 479 do Gandawy (Bg), fr. 
par. Chateau Palmer 828 do Antwerpji (Worms), duń. par. 
J. C. Jacobsen 740 do Kopenhagi z drz. i końmi (Rhd).

6 wrz.: duń. par. Ellenborg do Londynu (Bg), poi. 
par. Wawel 426 do Middlesborough (Bg).

7 wrz : fr. par. Chateau Lafitte 1 284 do Bordeaux 
z drz. i tow. (Worms), niem. par. Elbing III 423 do Ro­
tterdamu (D — S), duń. par. Rosenberg 1 206 do Lon­
dynu (Bg), szw. par. Mollósund 135 do Sztokholmu z drz. 
i tow norw. par. Andum 742 do Manchesteru (Jorgensen).

Statki powyższe wywiozły łącznie 74 200 m 3 drzewa.
„Żeglarz Polski” Tczew.

K A LENDARZ TERMINOWY
SPRZEDAŻY DREWNA ZARZĄDÓW LEŚNYCH,

5  —  su b m is ja  
L =  l icytacja  
W —  * wolnej rek '

o g ła sz a ją c y c h  sw e  s p r z e ^ a ie  w R ynku  D rzew nym .

T ermin

dnia

M iejscow ość  
(lokal sp rzedaży!

20. IX. 26.

21. IX. 26.

22. IX. 26.

23. IX. 26.

24. IX. 26. 

27. IX. 26.

10qo

9 0 0  

12?o 

830 

1130 

11800 

| 1130 

i 1130 

1200 

1100 

1200

i  1 2 0 0

5. X. 26. 

19. X. 26.

90 0

9 0 0

«*.== W oje­
w ó dztw o

d . =  D yrekcja  
L asów  P ań s tw .

Rodzaj
drewna

ik lasa

Dłużyce

sz tu k  m8

Kopalniaki 
i inne 

użytkow e

m p .

B liższe
azczególy

egła-
s z e -
n ie

Nr.

U w a g i

P a ń s tw .  Nadl.  Wronki 
( s a la  Koczorow skiego)  

P a ń s tw .  N. P rzew odn ik  
(obe rża ,  G roszkow sk i)  

Nadl. W iado tup ick ie  
(k an ce la r j  a)

P ań s tw .  Nadl. O s ie  
(k an ce la r ja )

P a ń s tw .  Nadl.  Wirty 
(k ance la r ja )

P a ń s tw .  Nadl. Po lan ica  
(k ance la r ja )

P a ń s tw .  Nadl .  B a r to d z ie je  
(k ance la r ja )

P a ń s tw .  Nadl. W arlub ie  
(kance la r ja )

D . L. P .  B iałowieża  
(k an ce la r ja )

P. N. Ja m y  (lokal S t r z e l ­
nicy w C h e łm n ie )

D. L. P. R adom
(kance la r ja )

D. L. P. Łuck
(k an ce la r ja )

P a ń s tw .  N. P rzew odn ik  
(obe rża ,  G roszkow sk i)  

P a ń s tw .  N. P rzew o d n ik
(obe rża ,  G roszkow sk i)

d.

d.

d.

d.-

d.

d.

d -

d.

- pozn.

- bydgoska 

■ białow. 

bydgoska

- to ru ń sk a

- lwowska 

bydgoska

• bydgoska

- białow

- to ru ń sk a  

r a d o m sk ad.-

d . - łucka

d.- bydgoska  

d.- bydgoska

so s n a

so s n a

buk

so s n a

I-III

I-IV

I-III

1-1V

d ą b
wiąz

jes ion

dąb
so sn a

9349

3245

5770,17

1200,—

1639,49

100000,

366,28

740,—

3905,14

421,38
5,72
2,77

2369,50

73. 827 

64 717

822

814

818

811

830

836

812

817

74 842

74 841

64 717 

64 717

n a  d rew n o  opalowe.
na d re w n o  użytkowe, 

opałow e i drągi,  
na  eksp loa t .  t e re n ó w  

karp inow ych .

(kopaln iak i) .

(kopalniaki).

(d re w n .u ż y tk .n a  pniu).

na  s p rz e d a ż  20 ha  z r ę ­
bów wiklinowych.

(k loce) .
ta k ż e  87 kop  k le p k i, 2030lag  

b in d ry , 6520 s z t .  p o d k ł., 
509 m b . p o d ro z ja z d n ic , 
4300 s z t .  s z p ry c h , 457 s z t.  
s lip ró w , 80 m o s to w n ic  i 
47 tra m w a je k .

na d re w n o  użytkow e,  
opa łow e  i drągi,  

na  d re w n o  użytkow e,  
opałowe i drągi.

R e d a k to r  o d p ow iedzia lny  za dzia ł  Rynku  D rz ew n eg o  J ó z e f  Ziółkowski, za d z ia ł  o g ło szeń  i a d m in i s t r a c ję  w ydaw nic tw a  E d m u n d  Bartz .
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R E G U L A M I N
z dnia 17. VII.1926 

o wykonanie pracy przy cięciach w lasach 5 
Poznańskiej Dyrekcji Lasów Państwowych jj 
dostarcza za poprzedniem nadesłaniem zł. 1,10. ■

H m .  Przeglądu Leinltzego, Poznań. Wielkie Oarbary 2 0 . :

kawaler, władający językiem 
polskim i niemieckim w słowie 
i piśmie, obeznany dokładnie 
w tartacznictwie, posiada 5 lat 
praktyki oraz odpowiednie świa­
dectwa i polecenia ostatnie 
miejsce jako samodzielny, po­
szukuje posady od 15. 9. lub 
1.10.26 r. Zgl. przyjmuje Adm. 
Rynku Drzewnego pod Nr. 80 4 .

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ *«■ ■  I l i  ■ ■ ■ * « *  ■ ■ ■ ■ B e m

POGŁEBIACZE „Eckerta1
iłn żace  do w zruszania 

Olom w  brózdadi
poleca

R Y N E K  D R Z E W N Y  (Składnica narzędzi leśnych) 
Telefon 1820. Poznań, Wielkie Garbary 20. Telefon 1820.

fi
S
8
»a
B

a
m
ta
fil
a
B
SZi
m
R
■

P a ń stw o w e N ad leśn ictw o Osie
poczta Osie, powiat Świecie n. W. (Pom orze)

sprzeda następujące drewno sosnowe z drzewostanów' uszkodzonych przez sówkę- 
choinówke. na koszt i odnowiedzialnośr nif»ru7cz<»rtr> nakvium

(847

3K
L eśn ic tw o O d d z ia ł  

i poddz ia ł

K l a s a
Odleg łość  

od  s tac j i  kol.

-------------

Sz tu k III. | IV. R a ze m U w a g i
Z m 3 kim.

1 Osie 74 42
2 »» 120 57
3 t t 121 66
4 t t 76 32
5 t i 122 256
6 t t 144 205
7 t t 105 464
8 t t 117 449
9 t t 118 108

10 t t 143 133
11 Sobiny 154 516
12 t t 147,148,149,175 912
13 t t

Nowa i Stara Rzeka
211, 244 404

14 261,251,252,255 499
15 Stara Rzeka 250 189
16 Orli-Dwór 98 136
17 t t 114 39

S łu p y
18 Orli-Dwór 124,125,126,129 242
19 Osie 74, 122, 144 75
20 36

Pisem ne oferty w zamkniętych

i i o
6,77 
8,50 
8,94 
3,60 

37,46 
36,01 
95,09 
28,15 
21,64 
41,99 
49,40 159,63

* W-
9,89

15,24
16,44
9,49

61.71 
49,38

119,32
40.72 
27,74 
27,76

80,82
109,29
90,22
31,57

9,67
1,86

305,45 
64 81 

141,99 
54,65 
43,99 
13,80

53,26
20,64

8,20

16,66
23.74
25.38 
13,09 
99,17
85.39 

214,41
68,87
49,38
69.75 

219,03 
386,27 
174,10 
232,13

86 22
53.66
15.66

53,26
20,64

8,20

1.5 
2
2.5
2.5
2.5 
3
3
1.5 
2
3
6
5.5 
7
6
6.5
2.5 
3

Los 20. Drewno 
znajduje się na 
stacji kolejowej 

w tleniu.

z napisem „submisja11 należy przesłać do Nadleśnictwa Osie do dnia 30. września 1926 r \  
godz. 11 -tej przed południem, poczem nastąpi otwarcie ofert w kancelarji Nadleśnictwa.

Oferty winne być wniesione za 1 m3 na poszczególny los w złotych i dziesiątkach złotego 
wraz z oświadczeniem że reflektantowi znane są warunki sprzedaży drewna w lasach Państwowych 
i że takowym poddaje się bez zastrzeżeń. Za różnice w masie jako też za jakość drewna Nad­
leśnictwo nie odpowiada. Koszta korowania i ewentualnego wyciągania drewna ponosi kupująsy. 
Zatwierdzenie kupna zastrzega się Dyrekcji Lasów Państwowych.

Nadleśniczy Państwowy.

OiGioUiane
D i i t e l f i i

k u p u je m y  s t a l e .
Łaskawe oferty w niemiec­
kim języku do Adm. Rynku M  
Drzewnego pod Nr. 7 5 9 .  H I

Inżynier - leśnik
z kilkuletnią praktyką państwo­
wą oraz prywatną, przyjmie po­
sadę zarządcy lub leśniczego od 
1. X. br. Łaskawe zgłoszenia: 
Leśn. BUKOWICE, poczta Kru- 
pocin, pow. Świecie (Pomorze). 

823

Fachowiec drzewny
z 14-letnią praktyką, obeznany 
z wszelkiemi pracami branży 
drzewnej, |£fezukuje stanowiska 
na tartaku lub jako odbiorca na
sklodowiskach. Łask. oferty do 
Adm. Rynku Drz. pod n r. 8 1 6 .

Baczność!
Na wyrażone z różnych 

stron życzenia wydruko­
waliśmy pewną ilość for­
mularzy p. t.

W ylta i 
fftmńi p i w t e p s t w

podlegających postępowa­
niu karnomu aa zasadzie 
prawa o kradzieżach leś­
nych z dnia 15. IV. 1878 
roku (okładki i wkładki) 
i oddajemy je interesentom 
Za poprzedniem nadesła­
niem 0.11 złp. *a jeden 
formularz.

Również woźna nabyć
P la n  u r z ą d z e ń  g o s p o d a r s t w a  

l e ś n e g o  . . .  po 32 gr. 
P la n  c ieć . . .  po 12 gr. 
H u m e r o w s i k i  d la  d r z e w a  b u d .  

i u ż y t k o w e g o . po 10 gr. 
N u m e ro w n ik i  d la  d r z e w a  o p a ­

l o w e g o  . . .  po 8 gr. 
P r o j e k t  i o b r a c h u n e k  k o s z t ó w  

w y k o n a n i a  z a l e s i e ń  po 12 gr. 
W yk az  w y p ł a t y  n a jm u  p o i igr. 
Lis ta  p ła t n i c z a  za  w y r ó b k ?  d r e ­

w n a  . . . .  po 1 0  gr. 
D zien ny  r a p o r t  l e ś n y  po 12 gr. 

za  l l o r m n l a i z .
Także mamy na składzie

T k K E L U U S I C Z I I I  M ia ry  M e­
t r y c z n e j  d l a  d r z e w a  o k r ą g ł e g o  
W a c ła w a  K a m iń s k ie g o  w c e n ie  

1 ,-  z ł .  za  e g z e m p l a r z .
A d n i D l M a  <4 

Rynka SrzewDegs i Przeglads 
LelaU im a

Poznań, W. Garbary 20. 
Telefon 1820.
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Po skompletowaniu w yszły  z druku w form ie z e sz y tu

L uźne k artk i
o tem atach do egzaminów dla urzędników 1., II. i III. 
kategorii Dyrekcji Lasów Państw, i Nadleśnictw ,

k tó re  d o tą d  w y d aw ane  były jako  d o ­
d a te k  do „ P rz e g lą d u  L eśn iczego" .

Skrót ustawodawstwa leśnego  obo­
wiązującego w b. D zielnicy Pruskiej.

C en a  z a  z e s z y t  1,50 z t .  p r z y  o d b io r z e

w M a il. „ M a  f e w p "  i „ M u  tónirago"
POZNAŃ, Wielkie Garbary 20. K

oooooooooooooooa oooooooooooocooofeo aoow ooo

DŹWIGI
d o  ł a d o w a n i a  d ł u g i e g o  d r z e w a ,  w  n a j i e p s z y m  
s t a n i e ,  z  l i n a m i  d r u c i a n e m i ,  m a  n a  s p r z e d a ż

D O M A C H O W S K I ,  T C Z E W
T e le fo n  119. '  849

jooooooooooooooooaooooooeaooooooooooooooo;
Kupujem y za gotówkę każdą ilość

sosnowpcti bili mg.
z p o d  piły g ru b .  2, 2 ty, i 3“ .

T o w a r  m o ż e  b y ć  nasiriialy .  D o s t a w a  b i e ż ą c a .  — O f e r ty  
z  p o d a n ie m  c e n  f r a n c o  G d a ń s k  u p r a s z a  s ię  p o d  W. S .

do  adm. R y n k u  D r z e w n e g o .  ( 8 3 1

K u p i ę  k a ż d ą  i l o ś ć 846

desek dębowych
25/26 mm. nieobrzynanych od 15 cm. szerok. i 3 m. dług. 
zwyz, przeciętna długość 4 m., szerokość 23/25 cm., 
także wszelkie inne wymiary oraz o k r ą g ł ą  d ę b in ę .  
Spieszne oferty z podaniem ceny franko G d a ń s k .
M.  B O C K ,  T C Z E W ,  H o t e l  B e h r e n d t .

KoszyRi na jastrzębie 
M u s l i m  lisy »  
M ia sk i na M liii

p o l e c a

A d m i o i s t r .  R y n k o  D r z e w n e g o
Składnica Narzędzi Leśnych 

P o z n a ń ,  W. G a r b a r y  20. 
Telefon  1820.

Telef .  6883.

10 w ag o n ó w  w ałków  św ierkow ych
ś r e d n ic y  od 15 — 20 cm. 837

BITTNER i LANGNER, Frtrrtl skrtfń
P O Z N A Ń ,  ul. D ąbrow sk iego  83. Telef .  6883.

D W U T R A K O W Y T A R T A K
z p rzy leg an iem  sz y n  p o d  W e jh e r o w e m

przyjmie przecieranie na
z a  w y n a g r o d z e n ie m  ja k n a j ta ń s z e m .

O f e r ty  p o d  Nr. 838 d o  Adm . R y n k u  D rz e w n e g o .

ŻEGLARZ PO LSK I
TYGODNIK

poświęcony sprawom żeglugi morskiej i rzecznej 
ze szczególnem uwzględnieniem potrzeb i zadań

ŻEGLUGI POLSKIEJ.
Pią ty  rok  i s te io o ia

K r o n ik a  Ś w i a t o w a  
ż e g l u g i  i  b u d o w y

P ia ty  rok i s tn i e n ia !

P o d r ó ż e  m o r s k i e  
i s p o r t  w o d n y .  

K r o n ik a  p o r t o w a .
P r e n u m e r a t a  „Żeg la rza  P o l sk ie g o "  wynosi  ro c zn ie  4 zł. ;  
pó łroczn ie  2  zł.;  k w ar ta ln ie  1 zł., łą c zn ie  z m ie s ię cz n ik ie m  
„M orze" ,  i lu s t ro w an e m  o rg a n em  Ligi M orsk ie j  i R zeczne j ,  
8,50 zł. roczn ie ,  4,25 zł.  pó łroczn ie ,  2,15 rł. kw ar ta ln ie .

Adr.  M .  i A d m i n . :  T c z ó w ,  u l .  H a l l e r a  17 .  -  K o n t o  P .  K. 0 . 1 7 0 0 4 4 .
Okazow e n u m e ry  na  ż ąd a n ie .  285

O g ło szen ie . 845

Dyrekcja Kolei Państwowych w Wilnie ogłasza na 
dzień 12-go p a ź d z i e r n i k a  1926 r o k u ,  przetarg
ofertowy na zakup następujących materjałów drzewnych:

Desek s o s n o w y c h ......................3,100 m tr.3
mostownic s o s n o w y c h ...........  6,472 szt
podrozjazdnic sosnowych . . . .  900 kompl.
słupów te leg ra f icznych ............  4,000 szt.
drzewa opałowego   52,000 mtr. prz.
Szczegóły w Wydziale Zasobów Dyrekcji K. P. w Wilnie 

ul. Słowackiego Nr. 2.

M Ł O T K I
d o  n u m e r o w a n ia  d r z e w a

ma na składzie i przyjmuje do reperacji
A D M I N I S T R A C J A  R Y N K U  D R Z E W N E G O  

S k ła d n ic a  N arzędzi Leśnych
P o z n a ń ,  Wielkie Garbary nr. 20

T ele fo n  1320.
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Okręgowy Urząd Ziemski w Poznaniu844
sprzeda w drodze przetargu publicznego następujące 
sortymenty drewna opalowego; ca. 265 metrów przestrzen­
nych szczap, ca. 34 mtr. p. wałków, ca. 57 mtr. p. pieńków 
i ca. 192 mtp. gałęzi z wyrębu lasku w Zielątkowie pow. 
Oborniki. Termin przetargu dn. 27 w rześn ia  br.  o godz. 
10-ej w sali oberży p. Sroki w Gołęczewie powiat Poznań.

goooooecoooooooooooooaoaooooooooooooooaooo

f  W i e l k a  m w i m i  aa kosztach p rze w o zu !
Wszelkiego rodzaju p r z e ł a d o w a n i a  z wagonu tu tejszej 
stacji na tratwy, s ta tek  albo wagon każdej niemieckiej stacji 
kolejowej lub wodnej,  jakoteż m a g a z y n o w a n ie  d r e w n a ,  
s p ł a w i a n i e ,  ł a d o w a n i e  n a  s t a t k i  pp. wykonuje szybko, 
ze zrozumieniem rzeczy i rzetelnie . Port Wieleń nad No­
tecią  leży w pośrodku linji granicznej niemiecko-polskiej 
i je s t  dla Polski bardzo dogodnem miejscem przeładowania 

drzewa. 850

ROBERT EGGEBRECHT, Poił  Wieleń nad Hotetia . u j m
d O O O O O OOOCOOOOOOOononnaaneaatm nnozKHKjo o o o o

KUPUJĘ ZA GOTOWKĘ
w w w H i i i i i i i i m m i i i U j i i i i i i m i i i i i H H i i w i i CTPW Hw i i i i n w i i m i i m H i i . i i iiMi i n i i m i i i

•

wszelkie drzewo liściaste pierwszo­
rzędnej jakości w stanie okręgiem 820 

— i tartem, jak: = = = = =

dąb - klon - buk 
jesion - brzost 
grab - akacja 

lipa

brzoza - topola 
osika - orzech 
olcha - grusza 

i wiśnia.

Otto Zweigenthal & Co.
H u r t o w n y  H an d e l  D r z e w a

PRAG II, Vaclavske nam. 63 T t l . i i n i .

BRUSY (BLOCHY) ODZIEMKOWE :
bez zarzutu, pierwszorzędnej jakości, i to brzozo we — dę- Jj 
bowe — jesionowe — akacjowe — 2,5 do 3,5 cali szerokie, ■ 
taksam o szeroki 33—45 mm. sosnowy m a t e r j a ł  o d z i e m -  * 
k o w y ,  d z w o n y ,  pręty ,  go n ty ,  sosnowe i dębowe n o r -  J 
m a ln e  p o d ła d y  k o l e j o w e ,  sosnowe — olszowe — dę- ■ 
bowe — lipowe — jesionowe — klonowe — wiązowe — aka- ■ 
cjowe — brzozowe — bukowe — osowe — topolowe — ! 
o d z io m k i  m o c n e  b e z  s ę k ó w  kupuje franko wagon ■ 

tutaj (port Wieleń) za gotówkę. 851 ■

ROBERT E G G E B R E C H T .  Por t  Wi e leń  nad  t l o t e d a .  a m  i
Poszukujemy do 

natychmiastowej dostawy

drzewo
odziemkowe

czyste I i II kl. grub. 30, 50, 65 
i 70 mm przeć. dług. 4 do 4,50 m. 
Oferty z podaniem ceny do Adm. 
Rynku Drzewnego pod Nr. 853,

Poszukuje  się dla m ło d e g o  
c z ł o w i e k a  pilnego i trzeźwego 
(24 lat) z dłuższą praktyką leśną, 
z lep szem  wykształceniem (6 klas 
gimn.), z ładnym charak terem  
pisma, znającego się na prowa­
dzeniu  korespondencji i książek 
leśnych i tar tacznych oraz za­
kładaniu szkółek i przeprowa­
dzaniu porębów i trzebieży od 
1. X. br. o d p o w ie d n ie j  p o ­
s a d y .  Łask. zgłoszenia przyj­
muje Z a r z ą d  Leśny T u r e w  
pow. Kościański (Wlkp.). [843

T a m i l  w B y t y n i u
pow. Szamotulski 

poleca

m a te r ja ł

i to lar ih i  i budulcowy
sosnowy i dębowy

w  w s z e l k i c h  r o z ­
m i a r a c h .

Firma xagraiiiczna
zakupuje bieżąco w każdej i lości:

1. belgijskie bale sosnow e, równolegle i 9 5° o ostrokątnie obrzynane,
2. angielskie bale jak wyżej,
3. bale brakowe (chore) w wszystkich angielskich i belgijskich 

dymensjach,
deski od 9 stóp wzwyż, 13/14” przeciętnej długości, 
deski od 1—2,75 m. z przeciętną długością 1,75 m.

Oferty z podaniem cen franko wagon stacji załadowania 
uprasza się do Administracji p o d  n r .  8 4 8 .

Leśniczy
który ukończył ob. sł. wojsk, 
poszukuje od 1. X. br. posadę 
za pomocnika w nadl. wzgl. sekr. 
nadleśn. (pisze na maszynie) 
najchętniej przyjmie stanowisko 
samodzielne Świad. b. dobre.

Of: pod adr. S t .  G e n d e ra  
Szamocin p. Chodzież. 832

Żą d aj c i e
cennik 

i ilustrowany katalog

K L U P y
(tastry)

Adml ni s t r .  Rynka Brze wnege
Składnica narzędzi leśnych. 

Poznań,
Wielkie Garbary 20, telef. 18-20

Poszukuję Słupna

to w a r n e g o
(dymenzyjnego) 2 X 6 ,  2 ' /8 X  6, 
2 X 7  i 2 X 8  cali rheinl.  o prze- 
ciętn. długości 15/16 stóp i 9 stóp 
wzwyż franco wagon Gdańsk. 
Oferty pod Nr. 826 do ekspe­
dycji Rynku Drzewnego.

Dostawy
do Anglji

Franc j i .  Beloi l .  Hol andi i ,  
H i e n i e ! .  H i j z p a o j i ,  
W l o t u ,  Szwajcar i i  e t t .

uzyska Pan przez insero- 
wanie w pierwszorzędnych 
c z a s o p i s m a  c h  handlu  
drzewnego tych krajów 
przezem nie reprentowan.

E M I L  F U N K E
Czasopism a Z h a n d l u  d rze­
wnego wszystkich k ra jów  —

Mooacii laiB - MoDchea 0 . 2 7 .
T rogerstr. 92. -  Telet. 41833.

Czcionkam i Drukarni Rynku Drzewnego T. z o p. Poznań ulica W ielkie G arbary nr. 20.


